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TE  LTR N A R O D O W Y  Dziś 
tro „W ielka m iłość" Molnara 
sierwą.

T E A  TR POLSKI Dziś i jutro 
„D ziewczęta i oni“  Bus - Feketcgo, 
w  reżyserji K . Borowskiego z Pias­
kowską, Żabczyńską, ŻelisKą, Wę­
grzynem, Kondratem, Woskowskim, 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

T E A T R  N O W Y : Nieczynhy.
TE ATR  M A I Y, Nieczynny.
T E A T R  I .E T N I: Dziś i jutro „P o ­

dwójna huchaiterja“  w  reżyserji W ai 
neckiego z Dvmszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w  rolach 
ffłównych.

TE A T R  K A M E R A LN Y : Nieczynny.
T E A T R  M A L IC K IE J : D^iś i ju- 

i,ro Shaw‘a  „Profesja pani Warren". 
W próbach komedja rumuńska d. t 
„Z an u d za j".

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I. Dziś i 
codziennie rewja p. t. „Frontem do 
radości * z Ordonką, Symem, Kru­
kowskim i Lawińskim na czele (7.30 
i 9.45).

W IE L K A  O P E R E T K A  (K arow a 
18) Dziś i j'utro „G e jsza " pocz. 8.i5 
wieczór. Wkrótce premjera „Trzecn 
w a lcy " O Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW. 
KRZA 2  V codz o godz. 7^0 Syn 
marnotrawny”  opowiesz 0'blijna w 
5 akt.

Kupcy bronią sią
przed zniesieniem ustawy o ochronie lokatorów

%  A T )  J .  O

W  szerok ich  ko łach  ku-piec twa 
p o lsk iego  coraz w iększe  zan iepoko 
je n ie  zbudzą zb liża ją c y  s ię  paź­
d z ie rn ik o w y  term in  w e jś c ia  w  ży ­
c ie  zn ow e lizo w an ego  dekretu , w y j­
m u jącego  lok a le  hand low e spod o- 
ehrony lokatorów .

Choć do p aźd zie rn ik a  je s zc ze  do 
lt ko - n iepoko je  te są a ż  nadto u- 
za sad n ion e : niema bow iem  u licy  
v.- W a rs za w ie  —  n iem a n iem al do­
mu, g a z ie b y  w ła śc ic ie l n ieru cho­
m ości, k o rzys ta ją c  z sy tu a c ji n ie 
w y m ó w ił lokalu  k tórem u ś z kup­
có w  —  o lb rzym ia  w ięk szość  w ła ­
ś c ic ie li  dcm ow  szyku je  s ię  na 
d z ień  1 październ ika , ja k  na dzień  
■wielkiego tr iu m fu : n a reszc ie  bę­
d z ie  m ożna p od w yższyć  kom orne, 
w z ią ć  tyle, ile  zechce —  zw łaszcza  
g d y  kupiec z ja k ich  k o lw ie k  w zg lę  
dów  p ra g n :3 pozostać, na swt-m 
m iejscu , un iknąć p rzep row adzk i 
do now ego lokalu .

N a s tro je  i obaw y  kupców  w a r­
szaw sk ich  w  zw iązku  z tą  n a j­
b a rd z ie j obccn .e  d la  kupców  ży ­
w otną  sp raw ą  ilu s tru je  doskonale 
rozm ow a, ja k ą  przep row adziliśm y 
z jed n ym  z p rz ed s ta w ic ie li o rg a n i­
za c ji kupie*ckich.

P O D  G R O Z Ą  B A N K R U C T W A

—  U sta w a  o och ron ie  io sa to ró w  
—  m ów i nasz rozm ów ca  —  je s t 
n ie w ą tp liw ie  ziem , k tó re  usunąć 
trzeba , a le skoro to zło  p r z j bra ło

Z  m u z y k *

„Harnasie” na Wawelu
D zied z in ie c  arkadow y' Zamku 

k ró lew sk iego  na W a w e lu  w K rako  
w ie  s ta ł s ię  teren em  je d n e j z  na j 
d on io ś le js zych  m a n ife s ta c ji m u­
zyczn ych  o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io le ­
c ia . N a  d ru g im  fe s t iva lu  m uzyk  
p o 's k ie j w  K rą k o w ie  w obec  t y ­
s ią c zn ego  tłum u pu b liczn ośc i w y ­
kon an y  zo s ta ł w  ca łośc i po ra z 
p ie rw s zy  w  P o ls c e  g e n ia ln y  ba­
le t  g ó ra ls k i K a ro la  S zym an ow ­
sk iego  „H a rn a s ie " .  Z w ę k s zo n a  
o rk ie s tra  P o lsk ie g o  R a d ja  (85  o- 
s ó b ! )  o ra z  ch o r  k rakow sk i i s o li­
s ta  - ten o r  M a u rycy  Jan ow sk i 
w zn ie ś li s ię  na n a jw y żs zy  poziom  
od tw órczy , p o rw a n i p łom ien ną  ba 
tu tą  G rze go rza  F ite lb e rg a . „ W a ­
w e ls k ie "  w yk on an ie  „H a rn a s ió w "  
S zym an ow sk iego  p rz e jd z ie  do hi- 
s to r ji  * sztuk i, ja k o  jed en  z n a j­
w iększych , w zo ro w y ch  w y c zyn ó w  
a r ty s ty c zn ych  w sp a n ia ły  re zu lta t 
i zb io ro w ego  w ys iłk u  setk i r z e te l­
n ych  m uzyków . F e s t iv a l k rakow  
ski p rz e jd z ie  do h is to r ją  ro zw o ju  
k u ltu ry  p o lsk ie j, tak że  i z inych  
p ow o d ów . O to zo s ta ła  położona 
p od w a lin a  pod  now ą „ in s ty tu c ję "  
—  po lsk i sa lzb u rg . Z tego  punktu 
w id z tn ia  k on ce r ty  na W a w e lu  mo 
g ą  m ieć  d on ios łe  a n ieo b lic za ln e  
w  skutkach  zn aczen ie , jako  nowy 
e tap  rozwodu m uzyk i w  P o ls c e  i 
d z ięk i tem u stać s ię  cen tra ln ym  
punktem  za in te resow a n ia  le tn ieg o  
(a a zw y c za j m a rtw ego  u n a s ) se­
zonu . N ieb y w a ły , ży w io ło w y  
w p ros t sukces „H a rn a s ió w  dow o 
dzi. że  pu b liczn ość  n aw et mało 
m u z j'k a ln ą : n a w et n ied os ta teczn ie  
p rzygo to w a n ą  m u zyczn ie , m ożna 
porw ać , je ż e l i  v, w ykon an ie  w ie l­
k ie go  d zie ła  w ło ży  s ię  ca ły  zapal 
i ca łą  duszę. A rc y d z ie ło  K a ro la  
S zym an ow sk iego , w sp an ia le  w 
sw ym  dzik ijn  rozm achu , w zru sza ­
ją c e  p ro s to tą  i liryzm em , zab łysło  
tak im  p rzepych em  barw . taką kra 
są m e lod y jn ośc i, że f in a ł je g o  mu

sia ł być b :sow an y  na żądan ie  pu­
b liczn ośc i, k tó re j en tu zjazm  p rze ­
szed ł n a jśm ie ls ze  oczek iw an ia . 
W szy scy  zeb ra n i na te j u roczys to ­
ści m u zycy  p rz e ż y li jed n ą  z n a j­
g łębszych  c h w ili swmjego - życ ia  i 
g d yb y  au tor b a w ią cy  obecn ie  za ­
g ran icą . usłysza ł sw e d z ie ło  w  
lak iem  wy Kpnaniu byłby  n iech yb ­
nie i w  ca łe j p e łn i z n ie g o  zad o­
w o lon y . T en  jed en  h is to ry c zn y  
w ie c zó r  zad ecyd ow a ł o p op u la r­
ności S zym an ow sk iego  w  P o lsce . 
O k la sk iw an y  g o rą co  p rzez  m a­
lu czk ich , pozos tan ie  ju t  w . ic h  pa 
rr.ięci n a zaw sze  i tak, ja k  d o tych ­
czas im ię  je g o  by ło  na ustach 
w szys tk ich  m uzyków , te ra z  spo­
d z iew a ć  się  m ożna, że za w ęd ru je  
i pod s trzech y.

D z ied z in ie c  w a w e lsk i okaza i się 
w ym arzon em  m ie jscem  i id ea ln ą  
pod w zg lęd em  aku stycznym  „s a ­
lą kon cern ow ą" d la  w ykon an ia  
„H a rn a s ió w " ,  a jed n ocześn ie  w y ­
śnioną dekoracją  i tłem  d la ukt- 
zan ia  d z ie lą  w  ca łym  je g o  blasku. 
P od  w p ływ em  w s trzą sa ją c eg o  
w ra żen ia  s łu chan ia  te g o  n a jw ię k ­
szego  arcy d z ie lą  naszej w sp ó łc ze ­
snej m uzyk i m ia ło  s ię  och otę k rzy  
czeć ca łą  p ie r s ią - „N ie c h  ż y je  K a  
ro i S z y m a n o w s k i!"  N ie ch  ży ją  T a  
Iry , W a w e l, P o lsk ie  R ad jo  i je g o  
o rk ie s tra  w ra z  z F ite lb e rg ie m  /.a 
tę w ie lk ą , n iezapom n ian ą  ucztę 
a r ty s ty c zn ą  jak ą  r.am spraw i11! 
N iech  tak  s zc zę ś liw ie  ro zp oczę te  
d z ie ło  p io w a d zą  d a le j ku c l w j l e  
i p oży tk ow i m uzyki p o lsk ie j l ,

Oma\ ian y  d ru g i fe s t iv a i m u­
zyk i p o lsk ie j na W a w e lu  za w ie ra ł 
pon adto w  p ro g ra m ie  3 inno u tw o 
ry, zw ią zan e  z m uzyką T a tr , a 
m ia n o w ic ie : „M o rs k ie  ok o " Z N o ­
skow sk iego , „O d w ie c zn e  p ie śn i" 
M. K a i łow icza , i fra gm en ty  .M a­
łe j s ym fo n ji góra lsk ie j* ' n iże j pod 
p isanego.

M ich a ł K on drack i

3 p o l ic ja n tó w  u to n ą ło
Okólnik koimndBnta poiitji o k\ąp eli w miejscach

nfedozwoSonyth

O sta tn io  zd u fzy iy  się. lic zn e  wy­
padki u ton ięć podczas k ąp ie li w 
n re js ca ch  n ied ozw o lon ych . O f ia ­
rą w łasn e j lekkom yśln ośc i pada 
n ie ty lk o  ludność c yw iln a , a le na­
w e t i p o lic ja n c i. N p  w  osta tn im  
tygo d n iu  c ze rw ca  u tonęło  trzech  
p o lic ja n tó w , k tó rych  obow iązk iem  
było n ie ty lk o  p iln o w a n ie  , p rz e ­
s trzega n ia  ob o w ią zu ją cych  p rze ­
p isów , lecz p rzed ew szys tk iem  da­
w a n ie  d ob rego  p rzyk laau .

W  zw iązku  z tem  kom endant 
g łó w n y  p o lic ji w yd a l to zkaz, w 
k tórym  za rzed zT , że p o lic ja n c i 
m ogą się kąpać na m orzach , r z e ­
kach je z io ra c h  staw ach  ty lk o  w

nych. D la  l ic zn ie js zy ch  jedn ostek  
p o lic y jn y ch  n a leży  u rządzać ką­
p ie le  zb io row e . W  pobi żu m ie jsca  
k ą p ie li w in n y  zn a jd o w a ć  się  sta le 
łod zie  ratunKoc e i pasy ra tu n ko­
we. N a  każde j łod z i w in n o  aię 
zn a jdow ać po dw óch  dobrych  p ły ­
w aków , c zu w a ją cych  nad bezp ie ­
czeństw em  osób kąp iących  się.

J edn ocześn ie  kom endan t po le ­
c ił o fic e ro m  p o lic j i  d o ło żyć  w sze l­
k ich starań , aby jak r.a jw ięk sza  
ilość  p o lic ja n tó w  nnnc/yla się 
p ływ ać, o ra z  spraw dź ić. czy w szy ­
scy p o l.c ja n c i op a n ow a li w  dosta­
tecznym  stopn iu  w iadom ośc i 7 
zakresu  u d z ie lan ia  pom ocy  toną­
cym  oraz stosov an ia sztu czn ego

ch a rak te r  norm y prawm ej i obo­
w ią zyw a ło  d łu g ie  la ta  —  n ie  m oż­
na go usunąć jedn em  c ięc iem  no­
ża — bez u czyn ien ia  k rzyw d y  ku- 
p iectw u  —  k rz yw d y  tem  w iększe j, 
że stan kup ieck i zn a jd u je  się w o ­
gó le  w  bardzo trudnem  położen iu , 
że  w ie le  sk lepów  led w ie  w ią że  
kon iec  z końcem  i k w es tja  p rz e ­
n ies ien ia  s ię  do in n ego  loka lu  m o­
że w w ie lu  w ypadkach  g ro z ić  
w rę c z  bankructw em .

Z n ies ien ie  o ch ro n y  lok a to rów  
budzi n iepokó j n aw et w śród  p ry ­
w a tn ych  m ieszkań ców  dom ów, j e ­
ś li bow iem  k toś nie m oże p ła c ić  
p od w yższon ego  kom orn ego  —  m u­
si zn a leźć  inne m ieszkan ie , pono­
s ić koszta  p rzep row a dzk i, dudatko 
w ych  p rz e ja zd ó w  tra m w a jo w ych  
s łow em  —  n araża  się  na pew ne 
n iew y g o d y  i trudności.

K U P IE C  Z W IĄ Z A N Y  Z E  S K L E ­

P E M

D la  kupca —  zm iana sklepu to 
n ie ty lko  m ew ygu d a : czasem  to
p ra w d z iw a  k a ta s tro fa . Z w łaszcza  
w  dużych  m iastach  —  np. w  W a r ­
s zaw ie  kup iec tro s zc zy  s ię  o este­
ty czn y  w y g lą d  sklepu, w k ład a  w7 
u rządzen ie  go m nóstw o w ys iłk u  i 
p ien ięd zy  by go p rzys to sow ać  do 
po trzeb  b ra n żow ych  i w ym a gań  
K lien te li. Są sn lepy w  W a rs za ­
w ie , gd z ie  koszta  im ves tye j'j sp e - ' 
c ja ln e  półk i, w yk ła d a n ie  f r o n tu J 
m arm urem , neony, s zy ld y  t r w a łe j  
itp . w yn oszą  do 100.000 zł. T e  p ie - j 
n iądze  się n ie  w rócą , dokonanych  
u rządzeń  n ie m ożna p rzen ieść  
g d z ie in d z ie j.  K u p iec  zw ią za n y  je s t  
ze sw ym  sk lepem  i m usi s ię  zgo ­
dzić  na n a jb a rd z ie j w ygó ro w an e  
kom orne, je ś l i  n ie chce pon ieść 
s tra t je s zc ze  w iększych .

N a s tęp n ie  w  g rę  w ch od zi także 
k w es tja  punktu. N ie w ą p liw ie  są 
g a łę z ie  handlu , k tó re  dobrze  p ro ­
speru ją  na p ew n ych  ty lk o  ulicach, 
pozatem  publiczność^ przy zw ycza- 
ja  s ię  do f irm y , w  k tó re j nabyw a 
to w a ry  od d łu ższego  czasu. P r z e ­
n ies ien ie  s ię  z  jed n e j u lu y  na dru 
gą  choćby w7 sąs iedz tw o  —  np. z 
ul. M a zo w ieck ie j na C zack iego  —  
oznacza  zu pe łn ie  inne w7arunlu 
p r a c y —  w aru n k i g o rsze  i tru d ­
n ie jsze . A p rzec ie ż  •' w iem y, ja k  
trudna je s t  dziś  w7alka o k lien ta  
n a w et w  n a jlep szym  punucie i 
p rzy  n a jb a rd z ie j s p rzy ja ją c y ch  wa 
runkach.

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  ŻY- 
D O W S K IE

P rzed ew szys tk iem  jedn ak  w ysu ­
nąć n a leży  jed n ą  k w es tję , k tó rą  w  
te j sprawne jakoś  do tych czas  się 
p rz em ilc za : t j. k w es tję  kon ku ren­
c ji żyd ow sk ie j N ie  je s t  d la  n iko­
go ta jem n icą , że np. na M a rsza ł­
k ow sk ie j czy  inn ych  ul. śródm ieś­
c ia  od k ilku  la t da je  s ię  zau w ażyć  
w zros t iio ś c i sklepów7 żydow sk ich , 
p ow o ln e  w y p ie ra n ie  f irm  polsk ich . 
T łu m a czy  się to  ła tw o  tem , że 
w ła ś c ic ie le  n ie ru ch om ośc i —  wT 
00 proc. żyd zi w o lą  w yn a jm ow ać  

loka le  h an d low e żydom  n iż  ch rze ­
śc ijanom . Jasne, że  z chw ilą , 
g d y  ustaw a o och ron ie  lok a to rów  

p rzes ta n ie  ob o w ią zyw ać , proces 
w y p ie ra n ia  p la ców ek  po lsk ich  bę­
dzie  s ię  od b yw a ł w  je s zc ze  szyb- 
szem  tem p ie  —  żyd ow scy  w ła ­
ś c ic ie le  kam ien ic  bardzo ła tw o  
zm usić będą m og li kupców  p o l­
skich —  d ro gą  p od w yżk i kom or­
nego —  do opu szczen ia  sw j-ch 
w arszta tów 7.

Jak  da lece  n ie zd row a  je s t  m yśl 
tak  szybk iego  zn ies ien ia  och ron y  
lok a to rów  dla lo k a li h an d low ych  
św ia d czy  fak t, że żądan ia  podw7yż 
ki kom orn ego  s ię g a ją  ju ż  dz.ś 100 
proc., śe .nawet in s ty tu c je  p u b lic z­
ne chcą w yk o rzys ta ć  sytu ac ję . 
P ew n a  in s ty tu c ja , k tóra  zam ierza  
budow ać n o w y  dom  na m ie jscu  
s ta rego  p rzez  p odw yżkę  kom orne­
go- zm usi ku pców  do opu szczen ia  
sw ych  loka li, —  k ied y  n orm aln ie  
m u sia łaby  w y p ła c ić  im odszKouo- 
w an ie . B y ły  też sporadyczn e wy­
padki, że w ła ś c ic ie le  dom ów , w  
k tórych  zn a jd u ją  s ię  f irm y  oddaw  
na „za k o rzen io n e ", za żą d a li pod 
w7yższon ego  kom orn ego  w7stecz —  
tj.  od 1 s tyczn ia  1936!

S y tu a c ja  je s t  w ię c  n iew ą tp liw ie  
g ro źn a  —  i w  zrozu m ien iu  n iew ą t­
p liw e j k rzyw d y  jak a  spotyka o- 
gó ł kup iectw 7a, o rg a n ia z e je  ku­
p ieck ie  za b ie ga ją  o zn o w e lizo w a ­
nie ponow ne dekretu . W ysu w a  
się p ro jek t stopn iow7ego zn oszen ia  
och rony lok a to rów  —  np. na p rze ­
s trzen i p ięc iu  la t. P o d w yżk i ko ­
m orn ego  m ogłyby7 być u sku tecz­
n iane np. o 10 —  15 proc. roczn ie  
p rzez  k ilka  la t  z ‘ rzędu  T ym  ż y ­
w o tn ym  spraw om  ma być n ieba ­
w em  pośw ięcona' sp ec ja ln a  k o n fe ­
ren c ja  czyn n ików  za ir itereśow a- 
nych u p. m in. P rzem ys łu  i H a n ­
dlu Rom ana.

P on ied z ia łek , dn. 20 lip ca
6.30 „K iedy  ranne...". 6.33 G mna- 

styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik 
poranny. 7 30 Program  na dzisiaj 
7.40 Muzyka

11.57 Sygnał czasu j hejnał z K ra ­
kowa. 12.03 Muzyka baletowa. 12.55 
„Skrzynka roln icza" —  inż. W. Tar­
kowski". 13.05 Dzień, połudn.

15.30— 15.45 Wiad. gosp 15.45 
„Bardo aawna h istory jka" —  opo­
wiadanie T. Lisiew icz dla dzieci 
mlod. (ze  Lw ow a). 16.00 Koncert 
popularny w  wyk. Orsk. Filh. Warsz. 
z Ciechocinka (p rzez Toruń). 16.45 
„Życie w grom adzie": „M łodzież na 
obozie" —  pogad. w ygł. E. Rybicka.
17.00 Koncert solistów: St. P ietrasz­
k iewicz - Zacharzewska (śp iew ), T. 
Jaworski  ̂skrzypce), Ign. Rosen- 
oaum (akom paniam ent), 17.50 „P o ­
lowanie latem na ptactwo" —  pogad. 
w ygi. R. W acek (ze  Lw ow a ). 18.00 
Koncert reki. 18.50 Pogad. aktualna.
19.00 Aud. żołnierska p. t. „Zawsze 
i wszędzie —  żołnierz żołnierzem 
Dędz.e" —  napisał kpt Jarem-Mir- 
ski, muzyka W . Rapackiego, słowo 
wstępne kpi J Ciepielowskiego (ze  
Lw ow a ). .9.30 Koncert rozrywkowy 
w  wyk. Ork. Salon pod dyr. E. Raa- 
bego, W. Roesler - Stokowskiej 
(m sopranj, St. Roya (ten or), A . 
Boczka ( f le t ) ,  akomp. M. Sauer (z 
Poznania). 20.30 „W  stolicy Euniu- 
n ji“  —  fe lj. w ygi. St. Podhorska- 
Okołów. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
P  igad. aktualna. 21.00 Tańce pol­
skie na fort. (4  ręce) w  wyk. Wł. 
W alentynow icza i J. Żyńskiego 21.30 
Ludowa muzyka szkocka. Transm i­
sja z A n g lji. 22-j.O „C zy  potrzeba 
nam zagranicznych fechtm istrzów"

r- 
J.

j A T L A N T IC : „Alarm w  nocy” .
AMOR: „Stworzona do całowania" 

i „Pościg za cieniem” .
\CRON: „Drama Monte Christo”  i 

„P rzygody  rekruta” .
AD RIA. Ma.n 19 lat", 

j AS „M iłość dla początkujących" i 
dodatki. •

| A P O L L O : „Ludzie w  tunelu" i 
„W  Wiedeńskiej Kawiarence".

A N T IN E A : „N ie miała baba kłopo­
tu" i „Groźne spotkanie” .

B A Ł T Y K : Film plastyczny” .
B IS : „N oc  weselna" i „W onder

Dar".
i CO lO SSEU M  (mata sala): „Au- 
djencja w  Ischlu".

C A PU  OL: „Mały Marynarz” .
CASINU : „Ćasino de paris\P  ’
CORSO: „Jaśnie Pan szo fer" i re- 

;v ja.
C Z A R Y . „Bunt tw ierdzy" oraz bo­

ga ty  nadprogram.
E L IT E : „E p izod " i „Całuj mr.ie 

jeszcze"
i AM A „Doktór X ".
E U R O PA : „Porw ano Kobietę".
I IL H  \RMONJ A : „Caranova".
IL O R ID A : „T  ajemnica Dra Clian- 

Ulera" i Eugeujusz Bodo 
I FO RU M : „Cyrk Baniunia" i „A rtek  
Policmajster".
.U E LJO S : „Tarzan  Nieustraszony" 

I i „Przeu r Kordecki", 
i H O LLYW O O D : „Ex - żona” .
1 KOM ETA:' „T a  albo żadna".
' M A S K A : „Chińskie M orza-- i Adolf 
Dymsza".

MIEJSKIE: „Niedokończona Syitńo- 
nja” .

M ETRO: „Św iatło w ciemności”  i 
i rewja.
I m ilJ S K IE : „Niedokończona tym-
! fonia".

—  pogad. ’  ygł. prezes Śląsk. Dkr. 
Szerm. p Hostyński. 22.10 Wiad. 
sport. 22.26 Imperio Argin tina i  R y­
szard Tauber śpiewają piosenki. 
23.00 Muz. tan.

W to rek , dn ia  21 V I I

6.J0 „K iedy ranne.." 6-33 Gimnasty 
ka. 6-50 Muzyka (pl.) 7 20 Dzień, 
por. 7.3,1 Progr. na dzisiaj 74y Mu­
zyka (pl.)

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Koncert popularny. 12.55 
„N ow in y gospodarskie" _  g a k fd « 
inż. J. Rapackiego. 13.05 Dziennik 
południowy.

15-30 Wiadomości gospodarcze. 
1545 „Skrzynka P. K- O ." J6-00 Pot- 
pouri i wiązanki jazzowe (pi.) 15.45
17-00 „Hetman Karol Choamewicz--
— odczyt _  wygł. A . Śliwiński. 17.00 
Koncert z Ogrodu Zoologicznego w  
Poznaniu. 17.50 „C isy" —  pogan, _  
wygi. dr. J. Kołodziejczyk. 18.00 „Ż y ­
cie kult. stolicy. I 8.O5 „Spacer przy­
rodnika po W arszaw ie" —. pogad. dla 
dzieci st. —  wygi. M . Leśniewski
18-15 Konc. reki. is.5o Pogad. aktu­
alna. 19.0O Recital śpiewaczy Ant. 
Kohmana. 19-25 Koncert rozrywko­
wy. 20-30 , Dokoła niedyskrecyj autor 
skich" _  szkic lit. K . Irzykowskie­
go. 20-45 Dziennik wieczorny. 20-55 
Pogadanka aktualna. 21-00 „N a  chłop 
skini weselu" —  suita popularna F. 
Rybickiego w  wyk M alej Ork. P  R
i solistów. 21-30 Jan Brahms: Koncen 
skrzypcowy D-dur w  wyk. J. Szige- 
ti‘ ego z tow. ork (pl.) 22-05 Wiad.
sport. 22-20 Muzyka tan. z Ciechocin 
ka (przez Toruń) 23.00 Muzyka ta­
neczna (pl.)

Ti 1  n
obłoków" 

„W e-

M YRS: „Dziewczę
„Kryjówka szczęścia".

M E W A : Prawd? o miłości' i 
sola Zuzanna”

M 1 N F R W A - „S za ltń cy " (z życK 
legj. Polskich). „M alibo“ .

MUCHA. „Oskarzan. cię, matko" i
„Wystawiamy rew ję”.

N O W A fO M B O LA : „Chińskie Mo 
rza” i „Kor 1 skrzypce”.

OKO PRASKIE: „Siostra Marta jest 
szpiegiem” i „Ahaswer”

PAN  „Mecz bokserski Schmeling 
— Louis”.

K IN O  PA R . Ś-GO A N D R Z E JA - 
„N ie  miała baba kłopotu" i dodatki.

PO PU LA R N Y : „Czar młodości' i 
rewja.

P E T IT  TR IA N O N : „Zuzu” j „Kto o- 
statni całuje”.

PR AG A : „Zaczęło się od pocałun­
ku” i .Rezerwista 

RAJ: „Nie miah haba kłopota** i 
„N iedzielne oraw erje"

RENA: Julika' i „Romeo i Julcia”. 
R IA LTO : „Broadway Bill”
R O X Y: „Mężczyźni wolą mężatki” i 

„Samosąd’
R O M A : „Z ło to".
SFINKS: „Żona dwóch mężów” - 1 

ret. a. ltH-Aną
SOKÓŁt .„Zbrodnia i kąta”  „,uioz 

„Duda w Atryce”.
SERRENi U: „Niewolnica z MandV 

lay ’ 1 „Nie miała baba kłopotu". 
S T V L0 W Y : „Wesoły Doniuan*. 
ŚW IA T O W ID . „Krwawe perły".
S\V 1A1: „ttecny Sharp".
T O N : „Niewidzialny promień”. 
UCIECHA: Droga be* powrotu’ . 
T J «J A : „ N oc na Transatlantyku 

„N a leżę do Ciebie"
YA R IE TE : Wyspa skarbów” 1

„Czarna Perła”

W c zo ra j w ieczo rem  doszło  na 
regu  N o w e g o  Ś w ia ta  i C hm ieln ej 
do krV.-av.-Ej b ó jk i p om iędzy  kol­
p o rte ra m i dwu ty go d n ik ów  ró ż ­
nych k ieru n ków  p o lity czn ych . 
Podczas  za jś c ia  zosta ł zran ion y  
b. poseł D ubois, w sp ó łp ra cow n ik  
„R o b o tn ik a ", k tóry  zn a la zł s ię  na 
m iejscu  za jś c ia  z g ru p ą  lcilKuna- 
stu sw oich  ad h eren tów . P . Du- 
bo isa  od w iez ion o  do red a k c ji ,,Eo 
b o tn ik a ", dokąd w ezw a n o  lek a ­
rza, k tó ry  s tw ie rd z ił u n iego  sze­
re g  p ow ie rzch o w n ych  ran  c ię ­
tych , n ie  g ro żą cych  jedn ak  żad- 
nem  n iebc^p irczeńotw om .

Jak się dow iadu jem y, w  kilku

punktach  m ias ta  w y s tą p iły  w czo ­
ra j b o jó w k i s o c ja lis ty c zn e , k torc  
p o c iły  k o lp o r te ró w  w y d a w n ic tw  
na rodow ych  na K rakow sk iem  
P rzed m ieśc iu , na ul. M a rsza łk o w ­
sk ie j i na N o w ym  Ś w iec ie . S tar 
c ie  na rogu  N o w e g o  Św iatu  i ul 
C h m ieln e j p rzyb ra ło  o s tr ze js zy  
ch a rak te r  W  s ta rc iu  tem  w z,a t 
u d zia ł po s tron ie  napastn ików  b. 
poseł D ubois. Z pośród  k o lp o r te ­
ró w  pism  n a rodow ych  odn iós ł 
dw ie  ran y  p. P . B rzozow sk i. Z a j­
śc ie  z lik w id o w a ła  p o lic ja , a resztu  
ją c  dw óch  napastn ików .

B ó jk i tu i ów dz ie  trw a ły  do póź­
nego w ieczo ra .

P o g r y ź l i  r o g .  p o E r c i in tó w
m tóeje-Sussozercy r

N a  ta rgow isku  p rzy  ul. S taw k i 
na go rącym  uczynku k ra dz ieży  
sch w ytan o  dw óch  z ło d z ie jó w : 
F ra n c is zk a  D ąb row sk iego  i M a r­
ja n a  M a lis zew sk iego . O ba j on i są 
s ta łym i loka toram i „C y rk u " p rzy  
ul. D z ik ie j 4. K ie d y  posteru nkow i 
od p row ad za li ich  do kom isarja tu , 
z lu d z ie je  u s iłow a li ra tow ać  się

ucieczką, a sch w ytan i pon ow n ie, 
p o g ry ź li w  rę.ce i n o g i e sk o rtu ją ­
cych p o lic ja n tó w : W in cen tego
K ile zy ń s k ie g o  i Adamu. Księźn - 
po lsk iego . M im o lu d ożerczych  w y  
czyn ów  z łod z ie jsk ich , p o lic ja n c i 
nie p u śc ili z rąk  op ryszków , le c z  
o d p ro w a d z ili ich  do IV  kom isar- 
ja tu .

£rwtiv.a bojka ea Czerniakowskiej
5zw agrsr ciąźko ran ił szwagra

Tragiczny zgasi u o m a
żc p rz y jd z ie  int z pom ocą ja k iś  
ch rześc ija ń sk i zak ład  p og rzeb o ­
w y.

m ie jscach  na ten cel p rzezn aczo - j oddych an ia .

l l - ! c t i i i  T ad eu sz  K e jm an  (b ta v ; 
ki 75) syn bezrob otn ego  buchal- 
tortu jak o  p iln y  uczeń  V I  od d zia ­
łu szko ły  pow szech n e j nn. P rez . 
1. M ośc ick iego , w y je ch a ł na kclo- 
n.ię le tn ią  do G ucina (z a  O s tro łę ­
k ą ).  P o n iew a ż  przed  w y jazdem  
w szys tk ie  d z iec i szczep i s ię  p rze ­
c iw  d y fte ry to w i,  R e jm an ow i zro ­
biono p rzed  ty go d n iem  zas trzyk  
r,a p ra w e j nodze.

N a za ju trz  po zastrzyku  ch ło­
p iec  zaczą ł się uskarżać na ból w 
nodze. N o ga  spuchła, w obec  cze ­
go ch łopca  w  ub. w to rek  p rzew ie ­
ziono do W a rs za w y  i u m ieszczo­
no w  szp ita lu  przy ul. K opern ika . 
L ek a rze  s tw ie rd z ili  zakażen ie, 
m imo jed n ak  dokonanej op erac ji 
i u s iln ych  starań  lekarzy , ch ło ­
p iec nocy w c zo ra js ze j zm arł. R o z­
pacz rod z iców , k tó rzy  tak  nagle  
w  tra g ic zn ych  oko l.czn ośc iach  
s tra c ili je d yn ego  s yn a .^ je s t bez 
g ran ic .

P on iew a ż  o jc ie c  R e jm an a  od 
trzech  la t  p ozos ta je  bez p racy, 
rod z ice  nie m a ją  środków  na no- 
ch ow an ie  syna. M ie jm y  n adz ie ję ,

Pośfóierfny hoM
dis pref. KarptFirkiego
M OSKW A, 18 7. Rada komisarzy lu­

dowych uchwaliła wzniesienie pomn kp. 
zmarłemu przed paru dniami Ł i a ko mi­
le mu geologowi sowieckiemu Karpin 
sk emu. wydanie drukiem zbioru jego 
dziel oraz nazwanie jego imieniem Mu­
zeum Geologicznego przy Akademji 
Nauk. W  pogrzebie prof. Karpińskiego 
wzięli udział najwybitniejsi członkowie 
partji ze Stalinem, Molotowem Kalini­
nem i Ordżomkidze. Prochy uczonego 
zostały, po spaleniu, wmurowane w 
ścianę Kremli.

M ózg prof. Karpińslćego przekazano 
Instytutowi Badań Mózgu w Moskwie

I Gęiłoszehta drobne

HEBLE 100 Z t .  " 5 Ś
sypialnia, stołowy, gabinet skiom- 
aiejszy 50. Nowy-Świat 30, n }g  Pie- 
rackiego.

I P r z y  ul. C ze rn iak ow sk ie j ro ze ­
g ra ła  s ię  w c zo ra j k rw a w a  bójka. 
W  domu nr. 194A m ieszkan ie  na 

I p a rterze  za jm u je  A lek sa n d e r  K a ­
m iński, la t 39,’ robotn ik , za tru d ­
n iony w w ię z ien iu  m okotow ­
skiemu M ieszka  011 z żoną, 1-ł-let- 
n ią córką  i s zw agrem  S tan is ła ­
w em  T yb o row sk im , la t 22, b e zro ­
botnym .

M ięd zy  T yb o ro w sk im  a K am iń- 
skini w ybu ch a ły  często  k łó tn ie  i 
av, i n tu ry, na tle  zad aw n ion e j 
u razy. K am iń sk i, k tó ry  lu b ił za­
g ląd ać  do k ie liszka , pod w p ływ em  
alkoh olu  statyał się s zczegó ln ie  
aw a n tu rn iczy . R ano K am ińsk i 
w yszed ł z domu po św ie ży  tran s­
p o r t a lkoholu . W ró c ił  dobrze pod ­
ch m ie lon y  i w y w o ła ł na podw ó­
rzu domu aw an tu rę , rzu ca ją c  ka­
m ien iam i w  okna sw ego  m ieszka ­
n ia  i w y b ija ją c  k ilk a  szyb.

W  od p ow ied z i T yb o ro w sk i ró w ­
n ież r zu c ił kam ien iem  i t r a f i ł  K a- 
m iń sk iego  w  oko licę  lew ego  oka, 
ran ią c  go  ciężko. K am iń sk i za la ­
ny k rw ią  ru ną ł na z iem ie, a T y ­
borow sk i n ie pan u jąc  nad  sobą, 
ch w yc ił leżącą  na podw órzu  spo­
ra be lkę i zaczą ł n ią  w a lić  le żą ­
cego.

L o k a to rzy  z trudem  ob ezw ład ­
n ili T yb o ro w sk ie g o  i  od d a li w

ręce  p o lic ji.  Do K am ińsK iegb , 
k tó ry  s tra c ił p rzytom n ość , w e-, 
zw ano p ogo to w ie . L e k a rz  s tw ie r ­
d z ił lic zn e  c iężk ie  ran y  tłu czon e  
g ło w y  i p rz ew ió z ł go  w  stąnie- 
c iężk im  do szp ita la  D z ie c ią tk a  
Jezus, gd z ie  w alczy7 ze śm ierc ią . 
T yb o ro w sk ie g o  osadzono w aresz- 
cie.

. '

Z  t w a s t a
Z E G A R  W  H A L A C H  

In sp ek c ja  H a n d lo w a  Zarządu  
M ie jsk ie g o  dokon yw a ła  od pewme- 
go czasu szeregu  prób  n a p raw y  
z e g a ia  na H a la ch  M iro w sk ich . 
W ob ec  zu życ ia  m echan izm u grun-^ 
tow n a  n a p raw a  ok aza ła  s ię  n ie ­
m ożliw ą , a tym czasow e  urucho-^ 
m ien ie  zega ra  p ow o d ow a ło b y  zby t 
w ie lk ie  koszta . W  zw iązku  z  tą  sy ­
tu a c ją  u n ieru ch om ion y  z e g a r  zo­
stan ie  usun ięty, a na je g o  m ie jsce  
w s ta w io n y  będzie  nowy7.

Czy zaprenumerowałeś |uż

A B C
Nowiny Codzienne?


